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konf f!r~ncji pomgilng. 
Teraz dopiero staje się zrozumiałe I wł- rencJ·I przedłożyć przedstawiciele Anglii i Szczególnie chodzi o ządanłe Jugosławii 

doc.zne, czemu król Umberto tak nagle I St. Zjednoczonycłr w sprawach dotychczas w sprawie Triestu i In. 
w tajemniczy sposób uciekł z Rzymu do spornych. Panuje przekonanie, że w Paryżu start 

Lizbony i czemu cała heca monarchistycz- Opinia publiczna dopatruje się w nich konferencji był pomyślny. Oby wyniki by-

na w Neapolu i innych miastach włoskich chęci osiągnłęcia porozumienia. Iły niemniej pomyślne ... 

została nagle przerwana w przededniu ze- 1111rn1111111m1·1111 · m111~11111111111m1·r1;11w111111111rn111111111111111111mmm1i1i .1 1 lllllll!mrn11~111/lłllllllllfllllllllll'!ll:lll!illl' 1 ill "ll!lllll 11 11 1m1111111111111111,J11111mn111rn11111111111111111111111111n1111111111111m1111mrnm1111mmnll!l1mm1m1rn11111m11111 

branła się konferencji 4.ch w Paryżu. 
Komuś zależało na tym, by - jak Już o Jak o Tamizie-Anglicy ... 

tym pisaliśmy - „uprzątnąć stół" I w pe- o Duna1·u m gą decydowac· 
wnej mierze pozbawić jaskrawego argu-
mentu kontrahentów. Wiadomo przecież, 
że sprawa państw basenu śródziemnomor­
skiego, a szczególnie Włoch, figuruje na 

tylko zainteresowane państwa · naddunajskie 

Prokurator brytyjski Shawcross, 
bawiąc w Krakowie, wvglosi~ w o­
be<:nośći cz!o.nka Rzadu R. P. prze­
mówien i·e. w którym stwi·erdzil, że 
zarówno Anglicy jak i Rzad Angiel­
ski nie maia żadnych zastrneż.eń co 
d<l Zachodn. granic Polski... 

Pan prokurator Shawcros. 
przyjechał do Krakowa 
i tam powiedział na głos 
nareszcie słuszne słowa. 

że cały lud angielski 
chce współpracować z nami, 
że nikt poza Churchillem 
nie łyka naszych granic. 

że Rząd Wielkiej Brytanii 
zastrzeżeń żadnych nie ma, 
że dawne zastrzeżenia, 
to Już przebrzmiały temat. 

że nłe ma żadnych przeszkód 
na drodze do przyjaźni, 
że odtąd między nami 
nie będzie już zadrażnień • 

że Anglia się do Polski 
odniesie jak najszczerzej_ 

- My ze swej strony chcemt 
najszczerzej w to uwierzyć". 

dr Wist 

Sprawa Indii 
ciqule w sferze projektów 

Wobec niedającego się osiągnąć porozu­
mienia pomiędzy partiami w Indiach wi­
cekról Indii lord Wavell i brytyjska mi­
sja rządowa wysunęli projekt utworzenia 
rządu Indii, złożonego z 14 znanych przy­
wódców. 

Sześciu ma należeć do t. zw. hinduskiej 
partii kongresu, przy czym jeden z pośród 
nich reprezentować ma kastę pariasów. 

porządku dziennym konferencji. Przeszka- Radio moskiewskie omawiając zagad- J Komentator radia moskiewskiego za-

dzanie więc ustabilizowaniu legalnego, po- nienie Dunaju, które było przedmiotem o- znacza, że probl~~ Dw;aju należy do rzę- IVI i I i ar d d o I nrów 
wstałego na zasadzie wyników wyborów b d k f .. h . . , du tych zagadmen, ktore zostały sztucz-

ra na on erenc1i czterec mirustrow w . USA · • • I ZS R 
ustroju republikańskiego we Włoszech, . . . . . . me stworzone przez pewne kola w celu pro ODUJe pozyCZKQ ~ 

maJU, stwierdza, ze Wielka Brytama me 6 . .1 „ d · W dd · , · d d p · · 
mogło wywoła{: bui:zliwą dyskusję na kon- . . . . [łrzywr cema przywi e1ow prze wo1en- . prze zien wy~az u o aryza, rm-
ferencji i bardzo nieprzyjemne rewelacje. posiada większych praw do bta:1za u~zia- nych,. uzyskanych gwałtem i nie opartych ruster spraw zagranicznych USA. Ja~es 

T t 
. h' N lu w rozmowach dotyczących zeglugi na na prawie Zagadnienie DunaJ·u może być Byrnes wystosował do rządu radzieckiego 

o ez pucze monarc 1styczne w eapo- · ot któ · · · • 
. . Dunaju, aniżeli np. państwa naddunajskie bod . . , d- n ę, w re1 proponu1e rozpoczęcie ro1 

lu 1 innych osrodkach Włoch szybko usta. swo me rozwiązane przez panstwa na kowań w sprawie udzielenia przez Stany 
ty, a król Umberto przesłał miel: „wątpli- do zabierania głosu w sprawie Żeglugi na I dunajskie bez jakiejkolwiek interwencji Zjednoczone Związkowi Radzieckiemu po-

woki" formalne i szybko zlikwidował swóf Tamizie. narzuconej im z zewnątrz. . I życzki w wysokości 1 miliarda dolarów. 

majestat, wyjeżdżafąc cichaczem i „bez po. 1111111111111111111111111mi111111111111111111m111111m11r111111111111 111m11111111111millll111m11111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111mir~ 1 ·1111111111111,1m1111 1 111111111111111111111111111111111111111111111rn111111111m1:1111111111;m1111m11111111m11111m1111111m1m1 un~m111im1111111rn1m ruu111u111 111111111 m111~1111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111rn1111111111111111111111111111111111111111111111111111rn1111111111111m111111 111111111111111111b 

żegnania" - do L~b*o~y. Zełazna miotła na wy/Jrzeżu 

'°~~;„:~~~~;~~·;~~fe~ · e • z 6 yni i 
pod jedn~J 

0

fvm dowództwem I k • h • b • k ) • • Donoszą z Waszyngtonu, że prez. Tru-,WSZJS IC n1ero ow. spe u anlow I 
man przedłożył kongresowi projekt zjed· k I • • I I 
noczenia amerykańskich sił lądowych, po-I Or U SI ę U m p UD OS Z Y U 

ań a 
całej hołoty, 

wietrznych i morskich pod kierownictwem 
jednego ministerstwa obrony, na czele Na łamach naszego pisma wielokrotnie I Niezdrowym stosunkom, panującym na [pot, Oliwa, Wrzeszcz) zagraża spokojowi 
którego stałaby osoba cywilna. poruszaliśmy palącą kwestię oczyszczenia Wybrzeżu Rząd postanowił położyć kres. i bezpieczeństwu publicznemu. 
• Wybrzeża z pasożytniczych i szkodliwych Rada Ministrów uchwaliła dnia l·ł czerw- I Powyższa uchwala Rady Ministrów rea. 

Sw·1atowa Federac1·a zz elementów, które zatruwają atmosferę pra. ca rozporządzenie, które pozwoli władzy lizufe stanowcze żądania Komisji Central. 
cy, wskazywaliśmy, że liczne rzesze speku- administracyjnej (Wojewodzie Gdańskie- nej Związków Zawodowych. Wierzymy, że 

obrado e w Moskwie lanłów i nierobów, grasujących w naszych mu) wysiedlić wszystkich szkodników i sza pracownicy Wybrzeża przyfmą ją z wielką 
Do Moskwy przybyli już celem wzięcia portach hamują odbudo~ę i ":ielki wysi- ~rowników, ~łór? nie pracują ~ portach radością i zadowoleniem. • 

udziału w sesji czerwcowej Komitetu Wy- lek ?arodowy, koncentru1ący się na Wy., 1 na mo.rzu 1 kto~ych dzi~łalnosc 1. pobył Te!az czekamy na czyny 1 surowe st?so. 
konawczego światowej Federacji Związ- brzezu. na łereme Wybrzeza (Gdansk, Gdyma, So. ~a~e Rozporządzeni~ wobec. tych, kto~zy 
ków Zawodowych przewodniczący Fede- zeruyą na ~ędzy ludzi pracy 1 szkodzą m. 

racji - sir Walter Citrine, wice-przewod· Gd1.•1 w Paryżu tocza srlp, obrady łeresom pansłwa. 
niczący Leon J ouhaux oraz członkowie ~ • '1 -----------------

~~~~l~~~:wy :..:.. Benoit Frachon i Louis n- e ·1· r'zm·1ą z1·a~a Instruktorzy hiszpańscy 
Pierwsze debaty rozpoczną się w ponie· . I szkolq niemieckie handy 

działek. Na porządku dziennym znajduje 
się wiele zagadnień o szczególnej donio- Projekt holenders i nf e Zńspnkaju dqżeń dywersyjne 
ł 'c' · aktual ' · ) • • h Według doniesień francuskich agenC1' 

hitlerowscy, ukrywający się w Hiszpanii, sos i 1 
_ nosci. WO DOSCIOWYC lndonezy1•czyko· W 

P ' ' ' k ' I · s ' korzystając z samolotów hiszpańskich, o sm1erc1 ro a YJOmU w ch~li, g~! toczą si_ę obrady mające I wanie artyleryjski~ ~iast - . trwa. przylatują nad terytorium niemieckie i o-
Donoszą z Bangkoku, że parlament wy. z~pewmć pok~J i. wolnosć narodom, wal- Samoloty bryty1sk1e zrzuciły w okręgu puszczają się na spadochronach, by orga­

brał radę regencyjną, która zastąpi tymcza ki w lndonezf1 me ustają. Jak donoszą Surabaja ulotki z ostrzeżeniem i przypo· nizować niemiecki ruch oporu. 
sową radę, wyznaczoną dnia 9 czerwca po z Batawii, nasilenie działań wojennych na mnleniem, iż wszelkie ruchy wojsk i po· Działalność wilkołaków i band hitlerow­
śmiercl króla Mahido. Na czele rady regen_ Jawie i Sumatrze wzmogło się. Zaostrzyła ciągów podczas trwania pertraktacji mię- skich we francuskiej strefie okupacy jnej 
cyjnej stanie b. przewodniczący parlamen- się również znacznie sytuacja polityczna. dzy rządem holenderskim i przedstawicie- wzmogła się ostatnimi czasy znacznie. 

tu • • • I · . , . . . Indonezyjczycy mają doręczyć gubema- lami republiki ndonezji miały być wstrzy-
W zw1ązk11 ze sm1erc1ą króla sy1amskle- torowi odpowiedzi na projekt holender- mane na mocy wzajemnego porozumienia. Bezro ocie w Japonii 

go Anada Mahido, którego, jak wiado- ki d ty d • I • I d • k 
I 

. k'Ik d . t b't s , o czący u zie ema n onezy1czy om Według ostatnich wiadomości spodzie-
mo, zna ez1ono 1 a m emu za 1 ego w , . . p · · ' k' J 'd • 
jego pałacu, policja dokonała licznych a- pewnych swobod, Jednak daje się zazna- wane Jest przybycie do Batawli naczelnego remier Japons i ossi a oswiadczył w 

resztowań. Sledztwo dąży do ustalenia, czy czyć ogólne rozczarowanie propozycjami dowódcy sił brytyjskich w południowo. wywiadzie, udzielonym korespondentowi 
śmierć króla nastąpiła rzeczywiście wsku- holenderskimi, zwłaszcza w dziedzinie go- wschodniej Azji, gen. §topforda, który od- „New 'S.7ork Herald Tribune", że liczba 
tek nieostrożnego obchodzenia sie z bro- spodarczej i wojskowej. będzie konferencję z heler>~~rskim guber- bezprobotnych w Japonii sięga obecnie cy· 

.,."...,.-~~-~- 1...,..... -..1 ,-+nr "" v~- Mookiem. frl_ 7_ milionów. 

• 
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Na d1 ugie pytanie 1'e/erendum odpowiemy: 1 AK. 
• 

Z ys~ / , Z.'1'D'i-- .... -- I 
s iwa i Pols ą i lud, wielokr_ I 

s roly. r mn 
dzy chłopem a robotnikiem zyskała jeszcze Tak więc stworzone zostały podstawy do j mal trzy razy tyle co przed woiną, będzie· 

na sile obecnie, po zniesieniu świadczeń nowoczesnej planowej gospodarki, w kt6- my wytwarzali traktory, maszyny rolnicze, 

rzeczowych i wprowadzeniu między wsią rej jest także m'jsce dla inicjatywy pry-1 będziemy wyrabiali sztuczną benzynę - za 

a miastem normalnego obrotu handlowe- watnej. trzy lata nie zabraknie nam niczego i sza· 

go. Dotychczasowe osiągnięcia w dziedz.inie ry człowiek będzie miał wszystko, co mu 

A więc reforma rolna posiada znaczenie produkcji upaństwowionych przedsię- będzie potrzebne.' 

Wiemy już dlaczego odpowiemy „tak" na 
pierwsze pytanie głosowania ludowego. 
Odpowiemy „tak" ponieważ nie chcemy w 
Polsce Senatu, nie chcemy Izby Panów, 
przedstawicieli klasy posiadającej, interesy 
której są sprzeczne z życiowymi sprawami 
chłopa i robotnika polskiego. nietylko gospodarcze, ale także i P.olitycz- biorstw są już ogromne - będą one z każ Te wspaniałe dotychczasowe osiągnięcia, 

- na pyta. ne oraz społeczne, na Jej gruncie bowiem dym dniem większe. Dzięki planowej go- wypływające z przeprowadzenia reformy 

utrwalił się sojusz robotniczo-chłopski. spodarce, odbudowuj~my się szybciej, niż rolnej i unarodowienia przemysłu, oraz 
Dlaczego odpowiemy „tak" 

nie drugie? 

Jak wiadomo brzmi ono: 
czy chcesz utrwalenia w przyszłej Konsty­
tucji us!roju gospodarczego, wprowadzone­
go przez roformą rolną i unarodowienie 
podstawowych gałęzi gospodarki krajowej 
przy zachowaniu ustawowych uprawnień 

inicjatywy prywałnef? 

Olbrzymie znaczenie posiada także ńna- po pierwszej wojnie światowej, unikneliS. . . . . . 

d • • h p · tw · ł y • na •· oduk • wi 1 . · j na1zupcłme1 realne zamierzema na przy-
ro ow1eme przemys t. ans o przeJę o na m m cyi, pr uyemy o e e w1ęce • • • . 
własność fabryki, kopalnie, huty 1 inne parowozów, niż do wojny. szłość, mu~ą. napaw~c radoscią. kazdego 

przedsiębiorstwa, które należały przedtem Imponująco p.rzedstawia się trzyletni plan szczerego patriotę. Są Jednak ludzie w Pol­

do Niemców bez żadnego odszkodowania, odbudowy naszego kra~. Będziemy wy- sce, którzy niechętnie witali te reformy, a 

oraz przedsiębiorstwa najważniejszych ga- twarzać dwa razy więcej enerJ!ji elektrycz- ~eraz usilują ro::hić joonosć narodu. Są to 

łęzi przemysłu, jak kopalnie węgla, żelaza, nej, niż przed wojną, fabryki bętlą dzięki byli lta:delowcy i obszarnicy, paskarze, sza· 

rudy itp. jak również 'te przedsiębiorstwa, sile eleldrycznej wytwarzać więcej towaru, browni.cy i spekulanci. Zamiast dążyć do 

Więc przede wszystkim - czym jest re· które m~ą zatrudniać w jednej zmianie koleje będą poruszane elektrycznością, po- postępu, hamuj. oni wszelkie dążenia na· 

fm·ma rolna? Reforma rolna - to zlikwi- ponad 50 robotników - płacąc właśdcie- 1 Iowa gospodarstw wiejsldch h~tlzie zelek- przód usiłnji'lc ~cpchnąć kraj w odmęt nę· 
dowanie najbardziej reakcyjnej i najbar- łom tych przedsiębiorstw odpowiednie od· i tryfikowana. Za trzy lata będziemy wydoby dzy. ' -

dziej egoistycznej klasy społecznej - ob- szkodowanie. wali 100 milionów łon węgla, a więc nie-
szarników. Reforma rolna - to ziemia dla Od tych wszystkich ludzi cały naród mu-

c łopów,' to ·usunięcie wiekowej krzywdy :i się odgrodzić, a granicą tą będzie wlaś-

i :podstawa do usunięcia nędzy ze wsi. nie o 'powiedź „tak" na «!rugie pyłanfo re· 

Czym jest unModowienie podstawowych ferendum. To twarde zdecydowane „tak" 

gn ęzi go• odarki krajowej? Jest to przeję- wytrąci grunt ?POd nóg tym wszystkim, 

c:e na w1asnośt państwa fabryk, kopalń, zai i st 1 0--e& sztuk i, mn·ei· --Co na to p T? którzy marzą o cofnięciu historii wstecz, 

hu\ b nków Up. To usuni~cie drug!ej war- któny podstępem i terrorem chcieliby pol-

słwy pasożytów społecznych - wielkich Od naszych czytelników otrzymujemy nie przeliczył papiero3y, bo .•• napewno jest :kiemu ludowi odebrać tak ciężko wywal-

prze Jl!•owc6w i ma8natów. To wyzwole· częste skargi w związku z karygodnymi ich mniej. W wypadku shvierdzenia, że czone z obycze. D.atego też na dmgie py­

nie Polski spod w!lłyv.--u obcego kapitału, nieporządkami mającymi m!ejsce przy od· paczka zawiera mniej papierosów, niż win- tanie !.!łos~v.· ni ludoweoo odpowiemy 
który ~"' iii na szkcd«< naszego państwa i • '. ~ „ 
n rodu. To konieczny warunek szybkie) biorze papierosow na kartki. na, spisuje się protokół, który potlpisują zgoon·e i zdecydo ;anie """ „tak"! (A) 

o b dowy kraju i szerok·ego rozwoju go- Otóż bardzo często zdarza się. że paczki pobierający, a różnicę wydaje sfę im z in-

spooarczego. papierosów „Wolność", mające zawierać nych paczek. • • ł 

Pueprow dzenic reformy rolnej ma du- 100 sztuk, posiadają ich o kilka sztuk Nasuwa się pytanie: czy rzeczyw1sae w „G cy ocz ~szCZOJO eren 
b znacze..Ue nie tylko dla wsi polskiej, ale mniej. . oddziele pakowni P~lskiego Monopolu Ty- • g 114'l 

i dla c ł";!o spcłeczeń:>ł:wa polsldego. R~-, ·Na jedną kartkę I kategorii wydaj1: się łu:niowe~o nie można tak zorganizo vae Sprawa up zątnięcia z. gruzów dzielnicy 
fon a TOlna podniosła dobrobyt wsi i mia , . . . . 
sta. Nadanie z.iemi chłopom bezrolnym po 50 sztuk. W społdz:elmach, ~a1mu1ącyc-h pracy, aby tego rodwju lrnm1>romiłujące Staromiejskiej, zniszczonej przez okupanta, 

oraz przydzielenie jej małorolnym _ spo- się rozdziałem papicrnsów lrnrtkowych. wypadki nie miały miejsca·: . ostatnio posunęła ~ię znacznie naprzód. 

wodowało pa ·C1ii nie stepy życiowej wydawanie ich odbywa się w tea :;posób, Paczki papierosów są zapieczęfowane i Do oczyszczania 1 porządkowania przy­

chlo , który ma jci za co i z czego kupić że Jedną paczkę daje się dwuro klient!>m, banderola na paci.ce winna być dc.błcri. dzielono 5tu Niemców z Obozu Pracy w 

wyrob~ pr?'emysło~e w. mieście ~a sprze- k~órzy na miejsqi rozliczają ~obie po 50 ną gwarancją, że ifoii: pa1~ieros·~w zgadzaj Sikawie, którzy są codziennie przywożeni 
tfone z1e:n „łady 1 nab "' T<:k więc prze- k • T d b • 

. • dl k . .. sztuk. Ba.rdzo •rzadko zawartoś'.: pacze się. ego wymaga o ro khenta i dobre rnmochodem n!l teren b .ietta i pracu1·ą 
mysł, maJąc a ogo pracowac, rozw11a · • · 1 • · • • • 1 I . "' 
i:lę, a robotnik mając pracę i zai:obek ~u- zgadza się, co .d~pr~wadziło ~o tego, iż rn-: Po.s ~ !1onc>po. 1 T~·.umawegG. przy usuv;aniu gruzu od godz. a rano do 

nuje żywność u chłopa. Ta wymiana mię- sprzedawcy sami ządajc!, aby khent dokład-1 (a) godz. 16-ej po poł. 

odzienna nowelka Exvressu Proszę bezzwłocznie wyjąć z portfelu ban- na. Przedstawiam się samotnym kobietom, 
knot tysiącfrankowy i wło.iyć go do mojej jako utytułowany arystokrata, wkradam 
torebki, w przeciwnym razie pociągnę za się w ich zaufanie, a że im później giną ku-
rączkę hamulca. fry, to już wina ich własnej naiwności ... 

~ .=.i.t1 · Lingk spojrzał zdumiony na d::iewczy- - A zatem pan nie jest... 

' przedzicale pociągu pośpiesznego, zdą- więcej mężczyzn przestępców, aniżeli ko- nę. Sądził, że to żart. Towarzyszka podró- - Hrabią Lingkiem? ... Nie! Bardzo ża-

:.. --·~cego do Verony siedziały dwie osoby. biet, - odpowiedział hrabia. ży była jednak poważna i skupiona. Wy- łuję, ale jestem z zawodu pomocnikiem 

N.Coda dz.1ewczyna, której złote loki wy- - Zgadzam się, ale gdy kobieta tę dro- glądała jak gdyby była na wszystko zde- fryzjerskim i od pevmego czasu zmieni­

mykały się zalotnie spod małego kape- gę obierze, jest niebezpieczniejsza od męż- cydowana. łem tylko sposób golenia naiwnych ludzi. 

llFika i mężczyzna, którego skronie przy- czyzny. Czytałam niedawno pewną kry- - Nie rozumiem ... - powiedział hrabia. Blondynka opuściła dłoń z rączki h& 

prószyła siwizna. minalną historię w piśmie ilustrowanym. - Wytłumaczę panu. Nie jestem nie- mulca i zrezygnowana usiadła na swoim 

Przez dłuższy czas w przedziale pano- Bohaterka szantażowała mężczyzn i wy- stety, narzeczoną francuskiego przemy- miejscu. Była bardzo blada i widocznie 

wało milczenie. lVIężczyzna spoglądał na ciągała od nich znaczne sumy pieniędzy. słowca. Jestem kobietę, która utrzymuje zdenerwowana. 

swą złotowłosą towarzyszkę, w której - Ach, - westwchnął lekceważąco się z własnego sprytu i odwagi. Jeżeli nie- - Czas to pieniądz - odezwe.ł się w 

spc;;rzeniu czaił się uśmiech. Błahy po- Lingk - słys~y się o tym _ta~ wi~le. Ni- zwł?cznie nie spełni pan m~go życzenia, pewnej_ c_hwil~ ~mocni~ fryzjerski.-. Pój­

, .. 1 „ta ł do nawiazania rozmowy. gdy jednak me zdarzyło m1 się cos poda- pociągnę za rączkę hamulca 1 p0\v1em kon dę gdz1emdz1e1 szukac zarobku. Zyczę 
\,O wy„ rczy • Ch · łb k" d • d k · · b ł t W t • · ł k 1 · k 
Potoczyła się pogawedka. bnego, a szkoda. cia dym ie ys prze- k~ htorow1,dzke hy pan na ~rcz~. k b.a- Ezc0zęsck1a, 1ma_ adb.oł ezan o ... 

. . • k" . k" żyć interesującą przygo ę. 1c wypa ac zawsze wierzy s1ę o ie- ot ną me a ym gestem kapelusza · 

. ~ęzczyzna WYJ_ął ~ . ieszen~ r;:-ryna~ 1 _ Niech pan się nie niecierpliwi. Nie cie. Być może, że wyjdzie pan z tej afery i na stacji opuścił przedział. 
cię~Ką, złotą papierosmcę, oz 0 1~ną s~e- przybyliśmy jeszcze do celu podróży. Mo- obronną ręką, ale w każdym razie dowie Mężczyzna z siwiejącymi włosami na 

dmiop::iłkową koroną. Po~zęs.towa P:PH;l że będzie pan miał to szczęście, że wpa- się o tym pańska żona, co, jak sądzę, qie skroniach przeszedł wzdłuż pociągu i 

r?se~- t~warzyszk~ po~ró~y ~t~zed~ ~Wl dnie pan w sidła jakiejś szantażystki. będzie dla pana przyjemne. Za skromną wsiadł do innego przedziału. Gdy lokomo­

się JeJ, Jako hrabia Lmg · .0 a ziew- _ Chciatbym, aby się pani słowa spraw kwotę tysiąca franków uniknie pan nie- tywa ruszyła zwolna ze stacji, blondynka 

czyna była narzecz~:1~ zamo~ne~o dr~e- dziły, - uśmiechnął się Lingk. przyjemności... i siwiejący mężczyzna jednocześnie pomy-

m:ysłow~a we F~anc11 1 wraca a z 0 wie- _ Czy mówi to pan zupełnie serio? - Stop! - zawołała oszustka, widząc, śleli: „Co za njezwykła przygoda" ... 

dzm u ~ego. rodziny. . . . . . zdziwiła się podróżna. że hrabia zamierza wstać z łtniejsca ... - Niemal jednocześnie opadły w dwóch 

Hrabia Lmgk opowiadał o swo1e1 zome, - Ależ oczywiście. Jestem pewien, że Proszę się nie ruszać... Liczę do trzech. przedziałach stoliczki przy oknach i wy-

która czeka na _niego. w mał:ym za~e~zku uda mi się z tej przygody wyjść cało. Po tym czasie wybuchnie skandal. Raz, dobyte zostały wieczne pióra. 

opodal Verony i dwomu sw01ch dzieciach. Młoda dziewczyna spoważniała. Wstała dwa... . Hrabia Lirigk pisał do swej żony: 

Młoda dziewczyna opowiadała o wraże- ze swego miejsca i podeszła do okna, przy- Nim jednak doliczyłl'l. do trzech, zdarzy- - „Przeżyłem niezwykłą przygodę VJ 

niach odniesionych w czasie odwiedzin. glądając się krajobrazowi. W pewnej chwi- ło się coś zupełnie nieoczekiwanego. Męż- pociągu z pewną szantażystką. Siedziałem 

Hrabia wyraził zdziwienie, że młoda i li, niby bezwiednie, oparła dłoń o rączkę czyzna począł się śmiać. Śmiał się serde- w przedziale, do którego weszła młoda i 

urocza osoba podróżuje sama, bez żadnej hamulca. cznie, głośno i długo. dystyngowana osoba, która" ... 

opieki w czasach, w których nie trudno o - Proszę uważać - ostrzegł Lingk. Za - Zabierz rękę z hamulca, moje dziec- A młoda dystyngowana osoba, kt6ra hi­

przykrą przygodę. zatrzymanie pociągu bez powodu grozi ko, - odezwał się w pewnej chwili i wło- storię z rączką hamulca niedawno prze-

Złotowłosa towarzyszka podr6ży uś- surowa kara. żył rękę do kieszeni. W ten sposób pra- czytała w jakimś piśmie ilustrowanym, pi 

miechnęła się: Ale młoda kobieta zmrużyła z lekka cujesz moja mah? ... Hm ... niezły pomysł, sała do narzeczonego: 

_ Ciekawa jestem, co pan 0 tym sądzi ... ' oczy i surowo spojrzała na swego towa- o ile jest dobrze wykonany. Szkoda tylko, - ,.Przeżyła!n niezwykłą historię w po 

Komu grozi większe niebezpieczeństwo w rzysza. że zie wybrałaś. Gdyby się tutaj zjawiła ciągu z pewnym szantażyst::i. V/siadłam 

podróży: mężczyźnie, czy kobiecie? - za- - Chc~ał_p8:n ,?rzeżyć przygodę - o- policja,_ to po\"."'~ro1vał~hvć raz~m -:e w:-a do przed~;~1,- . w l~ ·r~·-~ ~;~-'-'"ł iakiś dy· 

pytah o: dnviacym uśmieszkiem. - dezwała się Jak1ms o~tr~m, obcym. głosei:n. 1 do pakt. ,T-il{ się okazu1~ pracu 1e~·, : w .'e styngowame wygląda1~cy pan, któr""··· 

_ Statystyki twierdzą, że jest dwakroć - Dobrze. Spełru się pana zyczerue. dnym fachu. Tylko moJa metoda Jest m- 111. 
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Niezwykły e og poszuklwan·a .m„eszkari ia. Jał<ą 
tajemnlcz~~ Henryk ve~ He:nrlch Rydel ? 

olę · odgrywał 
Często polując na zająca, Wpada się na władzami niemieckimi. Na tle zeznań lu- I del, który początkowo oświadczył, że nie I kazano prokuraturze, dolcąd został odpro­

śiad n·iedźwiedz.ia. Tak właśnie zako!l.czy- dzi, którzy znali z tego okresu Rydla, syl- zna języka polskiego, nagle zapomni:ał oj wadzony przez wezwanego milicjanta. Na· 
ło się poszukiwanie mieszkania ob. Ro. wetka jego przedstawia się w bardzo mgli- tym i po polsku zaczął odpierać zarzuty, 

1 

ra;;;ie - Rydel otrzymał mieszkanie -· 
mana Karpowicza, kierownika związku stym ~wietle. oświadczając, że to on był pierwszym, któ- bezpł&tne. 

dozorców w Lodzi. Henryk Rydel ,zaJ'Yta'ny 0 zawód. 0 • ry. oswo!lodził i.ódi cd niemieckich faszy., . Zaintrygowani osobą Rydla, podaj~c~~? 
Ob. Kair;powicz od dłuższego czasu szu- swiadcza z dumą: artysta _ małal'Z. Istotnie stow! s1ę za znanego artystę . rn~la.rza zwr?c1hs· 

kał mieszkania. Ktoś poinformował go, że są świadkowie, któny stwierdzają, że pod- Obecny w urzędzie dozorca domowy z my się po informacje o mm do związku 
w domu p.rzy ul. Południowej 20 zajmuje czas okupacji Rydel, noszący wówczas imię ul. Południowej stwierdził, że Rydel sie- polskich artystów plastyków przy ul. 
3~pokofowy lokal jedna osoba. Ob. Karpo- Heim'ich, dział z nim razem w schronie podczas Piotrko~skiej 65, gdzie nam oświadczono, 

wicz ustalił, że lokat·orem zajmującym tak . Ó OWO ORTRETY Hi- walk o Łódź. ie człowiek o takim nazwisku nie jest 
duże mieszkanie (według przep1sow w MJ;I,O~A~~~:;.~~A 

1 
~YCH PRZY- Następillie Rydel ośwladczył, ie był zna· <:zfonkiem związku, naitomiast kierownik 

mksz~aniu takim winno pirzehywać przy- 'ILER ' _ DC" Wr łi!Tt:i::RYZMU · ~ym na terenie łó~zkim partyzanfotn. Tu spół~ielni art~s.tów, mi~z~zącej. si~ ptty 
na•jmmej 6 osób) jest Henryk Rydel. Wo o "' • yednak kłamstwo 1ego odrazu wyszło na ul. P1otrkowsk1er 192 udz1ehł o mm mtere-

Nie mając, wobec p·anującego głodu sprzedając swe prace ur~dom niemiec- jaw, gdyż tym, któremu Rydel składał wy. sujących" dainych. Otóż Rydel, podając się 

mieszkaniowego, szans na uzyskanie w kim. W mieszk:.~~iu u R~Cl.la stale zatru- jaśnienia brł ni!d. inny, ły~ko ob. ~ełiszko, za. wi~lki~go artystę zamęczał ~wego czasu 
chwili obecnej oddzielnego lokalu oh. dnione były Polki, przydzielane mu przez jeden z ak1~'111e1szych działaczy mepod!e- społdz1elmę, aby sprzedav1aie Jego ohrazy. 
KarI?owfoz próbował ułożyć się z R;d~em, „A:beitsamt", któr.e ~yd.el m!a1. maltre~o- g!~ściowych ~a terenie w?j· łódz!deg~, Ponie~aż jedn~k wartość artyst~czna tych 
aby ten go dosiedlił. Spotkał się jednak z w~c do tego stopru~, ze Jedna z yego obar 

1 

~t.l'ry doskomue zna wszystkich bo7own~- nb:az?w była z~dna - • odr,raw10
0

no go z 
kategoryczną odmowa wobec czeg zwró- usiłowała wyskoczyc oknem. Syn Rydla -- .mw o Polskę z tego czasu, zaś z nazw1. k\"\'1łk1em, co miało taki skutek, ze R)'del 
cił się po interwencję' do urzedu 

0 
kwate- jak oświadczył drugi świadek nalezc:I dol skkm i osobą Rydla zetknął się obecnie odgrażał się pcd adresem spółdzie!ni. 

runkowego. ' Hitlerjugend, a sam 1:-ydel po?1~gał Ni.e:i· po raz pierwszy. . ~och~d.ze.nie . pr~kur~to~skie niewątpłi. 
Na wczoraj wezwano Henryka Rydla i com w prze~łado';amu ludnosc1 ~olskicy. j Wo~cc teg~ sprawę_ spornego mieszkania wie wyJasrn'. fo1m Jest 1 kim był Henryk 

Karpowicza. Wraz nimi do urzędu przyby· Przysłuchuiący się temu wszystkiemu Ry- naraz1e odłozono, zas Henryka Rydla prze Rydel... (k1) 

ło samowolnie kilku lokatorów z ul. Połu- ~--------------=---------·---------------------------..-..._ 
dniowej .?O, którzy złożyli wręcz sensacyjne ~-_,

0
_ : ._· 

zeznania o Rydlu. ~ifl'~ 

Jak wynika z tych zeznań, których wia- "'\ . 
rygodność chce potwierdzić na piśmie 2~ 
lokatorów domu przy ul. Południowej lO ' ,... 
- Henryk Rydel wyslugiw'ał się Niemcom 
podczas okupacji. 

Swiadkowie twierdzą, że w r. 1943 został 
~ szi·®roczny jest niekompletny i prze\7aini ieaktu~h1y. -

przywieziony do Lodzi z partią Niemców Zasypywani jesteśmy po prostu różnymi o który mu chodzi? Biuro numerów po· I plełny. spis ahonf"'!lfów. I tego domag~ją 
z Łotwy i tutaj był w ścisły~ kontakcie z pap•ierkami i drukami, pomimo ciągłych !liada tylko ... jeden numer i to tak zawsze s'ię mieszkaflcy Łodzi. 
.,, ;; ąuw-o. MiriHfit'Mi' utyskiwań na rzekomy brak papieru i po- zajęty, że nie ma pop-rostu sposobu do- Nowa książka telefoniczna nie może jed· 
ma~ ·a.-;~ ut gzbat~~h mimo jego niewątpliwej drożyzny. dzwonić się doń w godzinach urzędowych, nak być wzorowana na swej poprzednicz­
n ii\jtl!llU'bg~ łV li O.U' U„i.Uił Na jeden druk tylko nie możemy się fa- kiedy p.rzeważnie najpilniej potrzebujemy ce. Musi być zredagowana przejrzyście, 

roz OCIDl? się 29 b m ko~ zdobyć: na S}lOl"Ządzenie nowego s~i- informacji. Po za tym dzwonienie do hiu- by każdy, najmniej wyksztakony człowiek, 
R k k , . d b. k • • . • z su abonentów łótlzi.iej sied foiefonkznej., ra numerów - to przecież kosztuje... do- mó_g2 sz:;rbko zna!eić instyłu!:ję, 0 kt6rą mu 

d 
0 t S'li <H?Y 27 ° iega ontca. . "'a Sipis z roku 1945-.go jest - pomijając je· tlatkowo 2 zł., jeżeli telefonujemy z miej- chodzi. Adresy, których wogóle nie po-

'Wa y()'odme czerwca nas ąpi za· . . • · . . . . 
k , ': . .' , tli . h k go całkow1c1e wadliwy ukhd, utrudma1ący • s...:a pubhcznego. Podcza.s gdy nonnalme winno się szukać, które niejako same po. 
ł ot~z!!~i:k .z~Jęc we 1fisz~~ c~c, d szi.r,~- znalezienie żądanego urzędu czy instytu- ')Owinniśmy tylko zajrzeć do książki tcle- winny się rzucać w oczy ja<k pogotowia ra-
ac, 0 ~ .ie powszec_ ~yc 1 sre 1

11-v ' cji - już dzisiaj niemal zupełnie nicakłu- foniczne]. hmkowe, strnie ogmowe, posterunki Mili. 
zas ,w. dniu 28 mlodziezy wręczone bę- alnv. Adresy, podane w książce telefonicz Spis abonentów z 1945 r. - wydany za. cji Obywatelskfoj, zgrupowane byc winny 
dą swiadectwa. . nej~ w Większości wypadków oddawna się kdw:ie w pół roku po oswobodzeniu Ło· wszysłkie razem, jako instytucje n!~zbędne 

Jak ~ługo_ będą trwały ferie W rb. zdeaktu.ałizowały, wiele instytucji uległo dzi - był jakgdyby spisem prowizorycz· w nagłych wypadkach. 
dokładime me ustalono. rozszerzeniu, ponadto doszła olbrzymia nym. Dziś - po półtora.rocznym okresie Czekamy więc na konkretne wiadomości 

. W szkołach łódzkich rozpoczęły się ilość nowych abonentów, kłórzy w starym na.nnalnego życia - wszystko ule3ło słabi ze strony Państwowego Przedsiębiorstwa 
już egzaminy 'maturalne. Egzaminy ~ph1e wogóle nie figurują. Hzacji, ·adresy instytucji i osób prywatnych „Polska P-0czta, Telegraf i Telefon": kie­
odbywają się ogółem w 20 gimnazjach I szary człowiek staje bezradny przed nabrały cech stałości - najwyższ•a pora dy wydany zostanie nowy spiis abonentów 
łódzkich i szkołach o charakterze za- problemem, gdzie się dowiedxieć o numer, byłaby więc wydać nowy, akłuafoy i kom- łódzkich'[ Bgr. 
wodowym, w których nauika odbywa 
się metodą. skróconą.. SZJkóił takich jest 
na terenie Łodzi siedem. 

Ogółem w roku bieżącym - jeśli 
nie będzie wypadków „ścięcia się" 
szkoły łódzkie opu.ści 41.'I ab-iturientów. 

Egzaminy piśmienne dobiegają koń­
ca, ustme zaciZi!lią s•ię w najibli:?Jszych 
dniach. 

Według opmu ~ół nauc:zycielSlkich 
poziom młodzieży w szkołach łódzkich 

ierownik konsumu· fabrycznego w Moszczenicy 
magazynował u siebie ży·vvność 

jest niezły i na}eży spodziewać się Dzięki czujności łódzkiej delegatury wicz, u którego w mieszkaniu znaleziono Sprawa ma podkład drastyczny, gdyż 
dobrych re?;ultatów. (o) Komisji Specjalnej ujawnione zostało w znaczne ilości ryb, tłuszczu i mięsa w jest rzeczą powszechnie wiadomą, w jak 

--- dniu wczorajszym nadużycie na szkodę puszkach - ogólnej wartości kilkuset bardzo trudnych warunkach żyją robot· 

T'lrd.; ID ń d „; e „ 'D, n robotników. tysięcy złotych. Towary te pochodzą z nicy fabryk prowincjonalnych e'e· 
J1 I[;., ia fig &I 6 i 'l?..'J Bti. lł.f. Ot M , d P" t k przydziałów aprowizacyjnych dla ro- ment przeważnie chłopski których do 

W czasie od 16 do 23 czerwca r. b. na tere- f b w Eodczenicy P~ lO r .ow~l botników fabrycznych. Zapytany - jak fabryk przyciągnęła nie~ożność utrzy-
nie m. Łodzi oraz Województwa Łódzkiego wk. a ry~ke k' n era arebszt 0~'any zos a doszedł do tak pokaźnego magazynu to- mania się na wsi. Trzeba wie~c być czto· 
odbędzie się Tydzień Dziecka. zerowm onsumu ro o niczego zaopa· , k' h d · d · ł b . k" . < 

Celem Tygodnia Dziecka J·est zwrócenie f · 1 500 b t "k, f" t warow unrrows ic 0 powie zia ez- wie iem wyzutym z wszelk1ch hamulców 
ru1ącego . ro o m ow rrmy w ary . 1 · . h . ·· 

uwagi społeczeństwu polskiemu na dziecko, k l . , . . cze me, etycznyc t społecznych by w tych wa· 
które jest podstawą bytu narodu i państwa u Y zywnosczowe. • . -:- _Jak .robotn!k dostanie parę deka ruukach okradać ludzi 'ciężkiej pracy 
polskiego, gdyż ź niego wyrośnie przyszły Zatrzymanym jest lVlady,sfaw Wolme mmeJ, to z tak n_rn umrze.„ fabryczne]". 
obywatel Rzeczypospolitej. 

W ramach Tygodnia Dziecka odbędą się Wolniewicza przewieziono do Łodzi, 

w poszczególnych powiatach i miejscowoś- n ~- 1&61 ' ID lf ~ ~l ~"' ,„ eą,~c,i' ~ e RB skradzione zaś towary będą zużyte na 
ciach barwne pochody dziecięce, imprezy lf I§ 'tt1 ~ lll~"'1 ~'\ i'il Iii a UJ zaopatrzenie biednych dzieci w Piotr· 
i zabawy dla dzieci oraz pogadanki i odczyty kowie. 

~a~f~e~ud~~~c~0~~icf';s i c~~;:=~~będ~ ~~; za artykuły zywnośCUOVJe drnmrgają się pracow- A ł 
1 · u· t • b" . „ h dl „ spo eczny zbiór n t 1czne i na lis Y ofiar w gotówce i w nH''ie 111.U•ft1H11 . fl -n ~w· ńp Inn• . 

nati.irze na rzecz kolonii letnich. HoJ> Mil UW' Il Ili 'li.Y !J e. 

kombinator czeka dalsze· 
(b) 

.lmprezy dla poszczególnych powiatów or- Związek zawodowy pracowników biuro- wej dodatkowym protokółem, kłóryby na-
ganizują Powiatowe Komitety Tygodnia wych i handlowych w Lodzi, grupujący po- kładał na nrao::odawcę obowiązek wydawa· AfJfJ · ' me1 
Dziecka przy Inspektoratach Szkolnych. ,~ li/! • 

nad 2.500 członków, podjął akcję o popra- nia priu:ownikowi wszysHdch tych a_ rłyku- , l~'łl'IJlll 1ru .. (llll! łl'SB., ~M~ft. ~'lłlł 
W Tygodniu Dziecka najmłodsze dzieci l;;!UU R EM ~""·f!!i,..r11e1MJWH 

otrzymają. za pośrednictwem Inspektoratów wę bytu pracowniczego. łów, ldóli'e na kartki i kategodi przydziela . 
Szkolnych po jednej paczce czekolady. Pracownicy handlowi i biurowi, zatru- llrząd aprowizacji, lub też ró~'nowarłosc 
Hasłem Tygodnia Dziecka jest: dnieni w biurach i sklepach łódzkich, do łych artykułów w g{ltówce, co ocenia się „ExpTeSSU 
DBAJMY o ZDRO\~'IE DZIECKA! ma,~a otrzymywali karty :tywnościowe I ka- mniejwi~cej na i,soo z!otych miesięcznie .ilrJ•stro'll•~a~egd'łi.'& 
WSZ"iSTKfE DZIECI JADĄ NA KOLO- IL Y,łl U/ lf. 'Ul 

NIE! fogm:ii. Od maja kar!y te zostaty skasowa- (wedh~g cen w mies!ącu mnju). 

Ofiary i datki na rzecz kolonii przyjmuje ne i zamiast nkh wytlawane są im karły 2 Postanowiono takie domagać się wpro- l'l •. J' •Ql\ft J.„r 16 
Społeczny Komiiet TygocLnia Dziecka Kura- lub 3 kategorii, a część pracowników wo- wadzenia db układu zblorowei.,o dla pra· !}'\ I\) ul' I 
torium Okręgu Szkolnego_ Łódzkieg~ w Łodzi ";ióle kart nie otrzymPje. • r.uwników biurowych i handlowych pod-
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W CE -

WACEK: - Już nie U'idać obozu! 
WICEK: - Stęskniłeś s~? .• -
WACEK: - Nie, ale u-oda w ... br! -

Na marginesie 

Moja pani.„. moja pani ..• 
Znajomych nie zawsze sobie dobieramy. 

c 

WICEK: - Zdobrliśmy wyspę! .. -
WACEK: - Cóż można tu robić? -
WICEK: - Przede wszystkim spać ... -

I NIEMIEC: - To Hi\ftlingi z. obozu! Pew-1 WACEK: - Śniłem o ucieczce! .• -
no Jafo ich ponwsła. Trza ich odwieźć na ła-1 .WICEK: -. Uciekliśmy naprawdę, 

Ino 1vład;;y!- skąd się tutaj wzięliśmy? -

• I • Wielre osób poznajemy w towarzystwie lub 
przypadkowo, przy tej czy innej okazji. rzadzt;Di:;a. ka I ~ 
Przeważnie nowe, i przygodne znajomości · ąU U zialaj411 a 

iasirołg ira 
B"!wi~. 
wajow~; ogranfczają się ~o wzajemnej wymiany uldo- Na m.::a1·ó.inłiiC ilraszn~J~ k 

nu przy spotkaniu„ U ii 
Gorz~j, jeżeli taka całkowicie nam .obojęt- . Kata5trof~ tramw~j~wa, ~tóra wydarzyła j szyhko~cią, wyskoczył z szyn, ldóre by}y\ dresem. naszej p~Hcznok~ - dodaje 

na zna1oma zapała do nas nieoc;;ekiwanym się onegdaJ w Lodzi i pociągnęła za sobą! nasła~'lone w bok, na ul. Czerwoną, wy· \ tramwa}ł~rz. - Z mezrozum1ałych powo­
a~ektem._ Zarr:ęcza. nas przy 1;t1żdym, spotka- znaczną ilość ofiar, nie przestaje. być te-1 wróc!ł s~ę i ~rzyg~ółł siedzących wewn~trz Idów publiczność pcha się stale d? pierw. 
mu wta1emn1czamem w drobiazgi swego ży- matem rozmów. J pasazerow. Siła z Jaką upadł była tak wiel-

1 

szych w~gonów - motorowych, kiore stale 
cia codziennego. Ten Jedna~ rodzaj należy ~ie ";' tym d~iwne~o. T!l"am~aj j0~st ?~- ka, że że!:zna la!amia. ele.~yczna, o kłó- są. nadmi~~e prz~C:ąż~n.e. co w zn:1cznej 
~ stosu_nkowo mało niebezpiecznych. Umie- wi.er;i Jed!nym srodk1em komun1tiaCJ! m1e1· rą ~a.wadził, wy~1ęła .s1ę, Juk zapałka. m!erze os~~ia moz~1~0„ct ha.m~~ama wo~ 
/f;tne milczenie. przytakiu·anie od czasu do sk1e1 na1szerszych rzesz pracowniczych, Jeshby zwrotnica me była akurat prze-1 zu. Przepisy wyrazme zabrama1ą tłoczyc 
czasu i wreszcie ratowanie się ucieczką pod które korzystają z niego codziennie i to po stawiona w bok - katastrof)'. możnaby by· się na przednim pomoście obok motorni­
byle pretekstem pozwalają uwolnić się <Yd kilka razy, udając się do pracy i spowro- ło uniknąć, jakkolwiek nieprzestawiona czego - nie odnosi to żadneg-0 skutku i 
niepożądanego towarzystwa. tern. Frekwencja na tramwajach jest ol- zwrotnica nie była jej przyczyną. Tramwaj siale mołcmkzy ma skrępowaną swobodę 

Beznad 
·e. . at . t d . • brzymia, stale są one przepełnione, a czę- po prostu pojechałby naprzód, a motomi- ruchów. Na stan bezpieczeństwa nie bez 

z1 1nie n omias prze staUJ"'la się . 1 . . . d . · · · · • • • 
sprawa d lo . . • • sto wogo e mesposób się do mch ostać. czy widząc, ze hamulce me dzrnłaJą, V.'Y· wpływu jest także nagminne w1eszame się 

, g y s nam nar;;uci zna1omosc z ł ł b ł • · · d d łk • • 
zawodową , polityl.ornanką''. Przed taką n ·e Z tego więc powodu każdego obywatela ąccy Y pa ąK, a ~e .w o a • u w m1ey- I na słopniac::h pasażerów, którzy często 
ma ratunku: Przy każd1rm spotkaniu zar-u:a żywo interesuje, zwłaszcza obecnie, jak się ~cu łym teren wznosi się pod ~orę - mo· J wcale nie chcą wcj;ć do środka, chocfoż w 
nas potokiem .,najświ~żs;;)'ch u::adomo~ci". p;zcrutawia ~łan bezpieczeństwa w łódz· Ul,· Y by!o „tram.v.zaj zatrzymac. • wag_on;e są miejsca, le z próhują przeje. 
Tuta1' 'ad takt l . . T 1 ·1 · kkh tramwaJ.llCh? Cn fi"'"łl il mw J rz 9 chac się na gape.„ 

z na . · y ;a me pomoze. a1;:a po.:i K f · d · Ili' ""' • -
nie wyrzuci z sieóie ws;;ystkiego" nie da się at~stro 8 ~b~tma ;r'! ar~yła się w na- - To jest pierwszy tego rodzaju wypa- Te uwagi tramwajarza, człowieka, który 
spławić. Często nie wptarcza jej ulic;;na po- stę~u1ących ok.ohczno.,,ciach · dek - oświadczył nam jeden ze starszych najlepiej zna stan łódzkich tramwajów, są 
gawędlm i u;tedy ,11a chwilę•' wpada do nas Piotrl·owską Jechał od strony PL Wolno. łódzkich tramwajarzy. - Jeżdżę tramwaja. bardzo charakterystyczne. Okazute się bo-
do mieszkania. ' ści tramwaj linii „6", który skręcił w uL mi kllkanaście lat, ale fesxcze takiej kata- wiem, że w dzfedzinie :uilJcvmicnia pasaże· 

"'d _ l d Czerwoną. Zwrotnica pozostała nieprzesta· strofy nie wi!białem. Jednakże stan hezpie· J rom bezpicczc is twa są kiki. Te luki muszą 
& y wracam z1nęc„ona r. o omu zaws;;e . M' ł . · · · d 6" • • • 

za k Id d _ , . d · ko. w10na. ia Ją przestawic Ja ący za „ czeństwa i· zk eh tramwajów dużo pozo- I być natychmiast usun•ęłe. Wszystkie wozy , 
my am na ucz r"'ui o mego po JU. + . 1. ·· 3" kt · tr · d l • . • • • • d 

Gd 
. . , . .ramwa1 mu „ , orego asa wie z e sfawza do zyczema. W wielu wozach urzq- motorowe nalezy bezwzg!ędme pod ac do-

Y przez zapomnienie zostaw1P. 1e .otwarte d l · t l p· t k k • • · - • • - • • · '·" . . ko d . ·d ku , a e1 pros o u. 10 r ows ą. dze a h~1m.tlcnwc dz e ~Ją w«dkme. Wo- !~~adnym orllędzmom i me wypuszczac u:h 
- ]Wcze cięz wypa a mi o po tować. N' . . l h . ł . . 1 t b , • rlb • · edt " • L d • h • • 
Ciche skrzypnięcie i ukazuje się dobrze zna- "".:i 1eszczę!:c~e jedna : ~ cm o, ze w?wczasd, I ::y pr;:~: sz~i·e~ e • -., '! :mnd:d;::„. and!\_n

1 
adn~ei~ pr~ ~m. z dremtr1z. u. zie et kcą. m

1 
tebc, pew. 

na gło . 5„y motorniczy powinien zatrzymac pr~c 
1 
Je pr:ze:rrzec oaccme 1 po ac o::.. a CJ no~ć, ze Ji.\Z a mm.„•'1Jem, ~ J ~ y.a za-

wa. przystankiem. wóz - hamulce odmówiłyj kontroli technicznej. lwne n~jbczpiecmiejszn, tak też będzie nią 
- .,Moja złota. czy nie przeszkadzam? Ta- poshiszeńsłwa i tramwaj, jadąc z dużą Mu515ę też skierować kilka uwag pod a· /nadal! .(le.a.) . 

kie ważne nowiny! Cały rynek był dziś ob­
stawiony! Niewinnych ludzi zabijają. O, Je­
zus, oo z nami będzie.' Co za czasy! Ta hra­
bitW, oo ze mną handluje. to mówi, że ma­
$QUJO z miast uciekają na wieś ... •• 

Takie i inne nowinki dnia płyną potoki.em, 
przeplatane skargami na wszystkich i wszyst­
ko dokoła. 

Tale pastwi się mule mną moja są.siidka 5-l<rotna podwyżka rent emerytalnych. - Zwiększo-
r:::./::::';:::i:i~=tio:ot:;~~m zlryt- ne będq także renty dla wdów, sierot i inwalidów 
Zal-~ia dziennf e. więcej . niż przecfętny Jak się dowiadujemy, w najhlli.szych złotych miesięcznie &a pracowników fizycz- Obecnie renty emerytalne zostają pod-

czł~k frzez miesiąc. A mmio ro narzeka, dniach ma się ukazać rozporządzenie o pcd- nych oraz 250 zł. miesięcznie dla pracowni- wyższone 5-krotnie. Mimmalne stawki eme­
plotku1e i złorzeczy. . . wyższeniu rent emerytalnych, inwalidzki.eh ków umysłoW)'ch. Oczywista, że nie mogły rytalne dla ubezpieczonych wynosić będą 
.• ~rzyczyna_? Bardzo prosta. Te~ .czU:Wiek oraz wdowich i s;erocych - w ubezpiecze- <>ne w żadnym wypadku zabezpieczyć utrzy- 1.200 złotych miesięcznie dla pracowników 
zyJe pod wz.ecznyr;i strachem:. czy 1e1 ~ od- niach społecznych. mania emerytom, ludziom którzy przewaŻlnie u.mysłowych oraz 1.000 zł,otych miesięcznie 
b;orą l?~ru, kt?? sprzed~1e, czy n~e wy- Dotychczas renty emerytalne wynosiły 200 stracili już zdolność pracy. dla prncowników fizycznych. 
s1edlą 1e1 z Łodzi 1alw pasozyta. czy nie ska-

11111 
Ponadto, jeśh ubezpieczony pobierający 

sują Zielonego Rynku, jej źródła dochodzi s--k I cz ess il Ili rentę emerytalną. ma dzieci, to na każde z 
i okazji do spotkań z podobnymi jej plot- nich otrzymywać będzie 200 złotych. 

'iuJ.r kami. ' ' Wieczorem, po ciężkim dniu pracy, · Jeśli chodzi o inwalidów, to rwpor..:ądze-
sqsiadka wzrusza się w kinie: mo1a Konlroierzy PZB rgo ·ska h~- ie ma jui n~ g>11tarantuje wszrstlcim ubezpiec;;onyin, 

I I k 
• • • któr;;'y strac:Zi zdolność do pracy - doda-

„Co za stroje. jakie mieszkania! Ludzie a szowunego t m e „u I smll.ełn ' tek w wysokości 500 złotych. 
bawią się, kochają, nic nie robią! To jest wd 
życie! A u nas co? Człowiek musi się mę- W „Expressie Ilustrowanym" z dnia ców naszego miasta - pociągnięci zo- Po<lwyższone zostały również renty o-

- • b · '• 12-ci.;0 czerwca zamieściliśmy artykuł stali do odpowiedzialności. wie, a mianowicie wdowy po pracownikach 
c.,.yc ezustannie . "' l l b d · · · · 

· • · , . . • . na temat fałszowania artykułów żywno- Od kilku dni - podkreślamy to z umys owyc1 ę ą otrzymywac m1es1ęc;;nie 
Takich pan G. 1est setki w kazdym miescie. • . h d tk' ł d · . · . 7r.:::o -ł · 2''0 zł dodatku dla d-'ecka zas' 

,. . · . _. . . sczowyc , prze e wczys im mas a i praw z1wym uznamęm - na targowzs- V "· 
1 „ · . . ""' ' 

N_ie uzna1ą. uc~ciwe1 cod,,.1enne1 prac;. G~~U: śmietany. kach miejskie/z sprzedawany i'est towar wdowy po pracownil•ach fizycznych - 600 
s~ tylko z1awią S''erzą zamęt n1epokó1 i ł · · · · "OO ł d · ko · ' - ' · • · · · d · · pełnowartościowy: masło, które rzeczy- z„ m1esięczme i "" z· na ;;iec · 
panikę. Z przyjemnoscią musimy StWler Z!C • • • • ł . . k • 5· b · z • 

. . . • • . ~ k ł d .• l d WIScie 1est mas em, srmctana, tora za- ieroty po. u ezpiec;;onycn otrzymywac 
Dlaczego toleru1emy ta/uch ludzi wsrodl ze arLy u nasz o mos cu owny wprost ł ń • . • • t · · t · b d s'eroty -upeł e 600 zł po-a tym W)'-

;> Dl · • k . . d . bo . s U 5 UJe na nazwę snue any, me ies zas ę ą: i „ n • „ 
na~. ~~zego ro~u;alam_y ~e:lr~r'.iie zak;o-, sku:e '. J uz następneg? . ma ~ w1em mlekiem, :ozbełta~ym z mąką itp. płaca ny bę~;;fe dod~t:~ po 200 zł. za każd~ 
cac spoko], kan ee-ny ~r-'"~ c1~-kie1 pracy; „ ~anst:vowy Zak!ad Higien! wys1ał na Gratuluiąc Panstwowemu Instyiuto- następną sierotę, 1esh ;;marły pazostawił 

W .s~o~unku do ,,niebzesk1ch ptasz!ww łodzki: targow1s~a ~pecialnych _konwi Higieny tak szybkiego i skutecznego Jiilkoro d;;ieei. 
tr~o~~iwie trzepoc:ą?ych .~~~~y~ełkami po- troler?w do ~adama zywnosci, ktorzy opanowania sytuacji - pvosimy, by na- Ubezpiec;;enia wypadkowe w zależności oo 
winnismy stosou;ac 1ak na1sc1s.e1szą„. bloka- slwnfiskowah całe masy zafałszowane- dal mia! pieczę nad naszym zdrowiem, stopnia inwal'dztwa wahają się od 2.000 do 
dę, zupełną izolację. A gdy się tahiego osob- go towaru. Winni nieuczciwych machi- by stale delegował swych kontrolerów 3.000 zł. z 300-złowu-ym dodatkiem na 
nika spotka na swojej drodze, nie krępawać nacji z artykułami spożywczymi, w re· na rynki i by nie dopuścili oni do ponow ·dziecko. 
się zupełnie: zwymyślać, ostro zwymyślać! zultacie czego narażone było na niebez· 'i nego rozpanoszenia się oszustów i lal-I Rozporządzenie to wej~ie w życie w naj• 
Moż~ w poskutkuże.-. P. pieczeństwo zdrowie ogółu mieszkań· szerzy. lbliższym czasie. _( o)„ 
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Dokqd dziś pó~dziemy 
TEATR KAMERALNY OOMU ŻOŁNIERZA 

Da.szynskiego :Joł 

tt • e • e I • • k• ! oGLoszENm 

c W ~ązn OWle p1szq 1CS qz I: ::iae~~:k0::ę::,~~ ~~mi~:~ae~~~~ 
o swych przeżyciach w obozach hitlerowskich.-lnteresu- :Za~ąd ~rlejs;:~s~Azi

1":!~~je d~ wi~~?m.o: 
Dziś o go<lz. 20- ' ej aki ,i:1'tna komedia p. t. 

„Produkc~a Pan-a Brandta'' Jana Rojewskiego. 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul; Stefana Jaracza 27. 

jący konkurs zw. b. więźniów politycznych ~e~;e :!:::,~~: ~o ~~i!';~~y t;n!:a r~f~.l~~;~ 
działe Admjn1straey.1nym Zarządu l\Ite.:sk'•-go 

Ruchliwy związek b. więźniów politycz- zane tematycznie z przeżyciami w oboz.a.ch w Lodzi j Stal'Ol'lłwaclt Gt'Odzkich z dnlt>m 1.go 

D:tiś o go<lziJ1ie 19-lej punktualnie „Uczef1 
d.iabła'·. 

nych w Lodzi, na czele którego stoi najpo- i więzieniach hitlerowskich. czerwca 1946 r. obowiązują następujące opłaty: 

- ł d . O' . . . Na1·lepsze prace będą nagrodzone i wy- 1. za wyslawi-enie urzędowego 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Lislopoda 21. 

Do środy włącznie ostatn ie przedstawienia 
arcyzabawnej komed ii '.\.!oliera „Szelmostw.i 
Skapena" z Jackiem \Voszczerow:czem w pop;­
sowej roli Sknpcna. 

pularniejszy o zianin w sw1ęcimm, prerzes św:<1.rdedwa zdro\\•ia i przydal-

Ilenryk Bartoszcw' cz - poza organizacją drukowane w najpoczytniejszych P ·smach, noś.ci do pracy jako konia do-

za w od ów sportowych wystąpił obecnie z przy czym wyróżruonym autorom przyznane rożkarskiego 
zostaną następu1"ące nagrody: I Mgroda - 2, za wystawieni,,, urzędowego 

bardzo interesu1"ącą inic;"atywą. ś · „ k · d 
zł. 10.000, II nagroda - zł. 6.000, III na- wnaueetwa z op;sem orua o 

Cl · · · b d ·' d ] ' • · dowodów tożisamości 
1cąc nnanow1c1e po u zic z o nosci pi- groda - zł. 4.000. 3. za oględziny sanitarne persone-

TEATR „SYRE~A" W TEATRZE LETNli\ł' sarsk e b. więźniów niemieck;ch obozów l Tennin nadsyłan'a prac do dnia 15 w:rre- lu w zakładach s1p-0żywczych 

„BAGATELA" Piotrkowska 94. dać im możność wypowiedzenia przeżytych śnia rb. Utwory podpisane godłem lub na- lub fryzjerskich od każdej zha-

Dziś i julro z p-owo-clu prób gencra:nych Teatr ' . . . . · , ·, c.anej osoby, 

nieczynny. _ w środ~. dn~a 19 bm. pi;cmiera tam chw1~ - Związek b. Więzmow Poli- zwiskiem należy przesyłać do sekre:tariatu 4. za obecność lekarza groci.zkie-

100.-z.ł 

100,-lf 

5-0.- zł 

farsy St. Dobrza11skir~o w opracowaniu J. Tu- lycznych ogłasza konkurs literacki na opo- Zw. b. Więźn'ów Politycznych w Lodzi, ul. go przy ekshuniacjj zwłok lub 

w·i.ma i T. Sygi clyt'iskiC'go 1~.-adanie nowelę wspomnienie itp. zwią- Jaracza 3. (o) ii.eh szczątkó-w I.OOO,- zł 

„żOLNIEUZ KHóLOWEJ MADAGASKARU" ' ' ' 5. za opieczętowan·ie przez leka-

" i~V s:~;~~ : 11~1:i:'"np~~I~: t~~·aufzi:\it~~-ą'. ~~e~: ll/1111/lil/lll /l!llllllll/l/l/l/lm/lll/lllll/ll O G ,LOSZE N I A DROBNE 1111111111111111111111~111111111111111~11/llllll ~~~7r;~zz:i~~~e\~~~:Yn!e ;~-!~= 
o:a Górska, Janina Macherska, Maria Bielicka, łość dalszą jak 30 km 00 gra-

Władysława Nawrocka, K-azimierz Petecki, Ka- Kupno - sprzedaż PLISOWANIE, dek~tyzow:inie. - Na żądanńe nicy miasta 1.000,-- zł 

zimjerz Pawłowski„ Stefan Witas, Helena Puch przykrawamy s<Jiejkl na miejscu. - Południowa 6. z<t wystawienie przez lekarza 

150.-zł niewska. Edward Dziewoński, W'lc!aw Kuchar- DO SPRZEDANIA 11>iesek Tal!Ierke., 1S1uiczka... Wól- Nr 23. 2792 grodzkiego urzędowego- świade-

ski, Jerzy Bic!en~a. Regina Grnbowska, Alina czańska 87. Płasze·wslk.i Ma:rtian. 2811 cLectwa zdrowia 

Jar.owska, ba[et 1- ork'estra. NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem ia- 7 Ił . 

RADIO n d · . · . za przec użen:e goozllJl otwar-

Kasa „Bag-ateli" czynna cały dzień. 2818 APA ,ATY, fotoaparaty, lkinoa'Paraty, te- snowi zenta meomyln1e przepowie każdemu . d t . 

lefony, motory, ma5zyny, ka.żdą radiową l.am- Jego wydarzen'.a życiowe. Określi dokładnie ci.a zakła u gas ronom.tcznego 

Dy"ISZA OSTATNI DZIEN' h k k" k od 22 do 24 godziny na okres 
" - • pę. TÓŻille przyrządy, nal'zędzia - kupuje, c ara ter, 1erune zdolności rady - prze· . 

Teatr .,Gong" gra dziś P~ raz ostatni dosko- sprzed-a}e, zamiienia, :naprawia - Gdańis'ka 17. z.naczenia. Napis.a~ pytania. datę urodz.enia. 3 mies.Lęey 5.000,- zl 

u.ały program „Dymsza, Humor i S-ka". 2820 Księżniak. 2812 załączyć 50 zł za-ńatku, odpowiedzi za za1icze- 8· za iprzedlużenie gooziin otwarcia 

niem „Martyni", Kraków, Skr. poczt. 457_ 27()7 zakładu gastronomicznego- po 

KINA L k 1 ~ godzinie n-a okres 3 mie-

„PO!Onia" (Piolrkowsk-a 57) - „Maskarada" O a e Z b d c;i,P"y 10 OOO ł 
1 agu ione okumenty '<" • .-z 

„Tę.cza" 1Piotrkowska 108) - .„P_iękna p eć" MŁODY na p<>sadzie poszukuje natychmia-st 9. za wydaniie świadectwa moral-

„AWdilS::~· (PtlrzeGiał ;d l) ;:-) „Pł-Omtpenł ni_e .zgasr pokoju sublok<1.torskiego. Ofertv pod _,Danek" ZAGUBIONO książkę Z. U. P. U., p<1.Jcówkę n<>ści 
„ r il • owna "' •' om1en n e 2791 Allldrzeje>w1SJkieJ V\7ladyslawy i Ryszarda or.az 10. z.a zgłoszenie stowarizyszenia 

?:gasł". R o' z' _n e leg. F. P. An-0.rzeje<wski Zygmunt. Nad Jesieniiem zwykle-go 

„Bałtyk" (Narutowicza 20) - ,,Powrót o . Nr Sl. 2810 11, zą zglloszenie oddz.iału st-owa-

świoie". 
rzyc;zenia zwykłego 

'.Gdyn~a" (PrzeJ·azd 2) _ .,Dom bankowy" 5.000 ZL NAGRODY. - Zgrubiono w piątek, ZGUBIONO karty ewakuacyjne na nazw.i5ko 12 kl 1 . 
„ „ z-a auzu ę rejestracyjną 

25,-zł 

2'5,-zł 

25.-zł 
100,-zł 

„Hel" (Legionów -2-4) _ .. Dom bankowy" ~egarel~ złoty · z branzo«.etką, marki „,Cyma , Juchlnowilcz Mieczysław, Anna i syn Janus
2
z
809
. 13: za zezwoJ.enQe na pro•wa<lzenie 

„St~·l0wy" 1Ki3ińsk;ego 124 - „Zew pustyni" udąc .Piotr>kowską od W;gury do PrzeJazd. - biura pisania podań 500,-ził 

,,Robotnik" 1Ki!"ńsldego 178) - ,,Aktorka'' !Icz~.twe~o znal.azcę p~oszę 0 zwrot za ;nagrodą. UNIEWAżNIAM zagubioną legiitymację Zw. 14. za zezwolen.ip na ;mprezy stałe 1.000.-zł 

"Wolność" (Napiórkowskiego 16) .,Mo: .<awiarrna Marago, PiotrkO'W'Ska 9~· 2814 Zawodowego. Zarządu Miejskiego, tr111mwajo- 15. za zezwo:enie na iianprezy wę-

rodzice rozwodzą siQ". - - wą li kartki żywnościowe. Kochanek Pellagia, d.rowne 

,,Roma" ful. Rzgowska 84.) - „magier". Pron d'o a· d ·s· R.z.gows~.·a lin. 2807 16, za zeziwoleni-e na imprezy do-

.,zachęta" (Zgierska 26) .,Skłamałam". !tram ro I wy n ZI rywcze 

,,świt" (Bałucki Rynek ~ - .• Dzieci kapita- 14,CO Dziennhk popołudniowy. 14,30 Inforuna- llllllllllllifffflllimlll1Jllll!llllllllllllllll L9MOIZ8 lllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 17. za stwierdzenie obywatelstwa 

500,-- zł 

200,- zł 
25,-zł 

na Granta" cje. 14,40 Z Łodzi: Płyty. 14,55 Z cyk1lu ,Dia- ----- Łódi. dnia 14 czerwc-a 19-16 r 

.,Oświatowy O'.\I TUR" (Kopernik-a 8) - logi kinomanów", III dialog w opracow<1.nu re- Dr REICHER. Specjal:sta chorób wenerycz- 2799 Zarząd l\l·~e.,.SkiL w Lodzi 

•• Bogactwo morza". . . . daktora Zbigniewa Pitery j Leona Bukowieckie- nych. Poludniowa 26. . 1699 

„Muza" (Ruda Pabial1J:cka) - „Leg;-a Hono- go. 13,05 Rezerwa. 15.1 0 Reoita'1 fortepi•anow Okręgowa Kom:· ja Związków Zawodowych. 

rowa„. . „ „ z. Vogtmanówny. 15,30 w:adomości z miasty Or KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - Zarząd Główny Związku Pracowników i Ro-

,,Włókmarz" (Zawadzki. 16) „Co mo 1 mąz i pirowinc;'E. 15,35 Skrzynka raóiiotechiniczn-a ,~ weneryczne ZeromsltiegQ 41/1. Przyjmuje 3-6. botników Przemysłu W1ókicnniczego wraz z„ 

r-0b1 w noc;y".. . , oprac. inż. Bernarda Ktlimaszewsik.•iego. 15,45 Tel. 150-53. 1787 Srkołą Aktywu św·ietlicowego prowadzi a rugi 

.,Prz~d.~10śn1e" (Żeromskiego 74-76) - „For! P_lyty. 16,00 z W-wy: Audl'Cja cllla dzied. 16,20 LEKARZ- STOMATOLOG ALICJA BURAKOW- tr·uo~nui.k.s ó5w-dns,,:ov1~'e'leJg1'c-0 Kursu Rderenc!Jum dla kie-

taneerka l t 16 „, •· d · dl ' d · 1655 „ przewodniczących oraz po-

. " . . . .1 • „. \onccr. ,cl'\} .n.u ycia a m10 z;ezy. . SK!- - choroby zębów i jamy ustnej. Labora- zo-stałych c.złonkó'~ · 

,,T:iłry •• rs1enktew~cza? 40\ -n .. AB~ m1 ~:~c. : Beporl .aż. 17,10 Koncert, 17,50 „Odbudow<ujemy torium zębów sztucznych. Andrzeja 2, od godz. 12 13. 1-1 15 i· 17 Rad Zakl-adowych w dnt~ch 

.,Rel<o~-ł Bz;!<?"'~ >a. _ 1 ewne1 n~r \Varszawę. 17,55 z Ło<lzi:: Audycja roboln:icza: 9 1 . 5 7 2()9 • ' ' bm, w saGi C.R.D.K - TlJR 

„B jk " (Fran szkan~ka 31) - ,Pewne] ,,o Y' l) Fragment transmjsji ze słu.żhv ruchu .M. O. - 1 
- • 'i ul PJotrkowska w godz. 9-12 min. 30. 

O"vl„towy - ~ .eari.~ Jz1enn1e: godz 17 z przedmową i w opr-acowan1u Jana Ordona. fr. med. B, TOLCZYI'ijSKI. Starszy asystent .J~~najliczn:i:is~e stawienni'Clwo członków Ko-

18.30. Niedziele 1 święta 15.30 i l7, 2) Płyty. 18,3() Z W--wy: .,Nauka przy głośni- Uniwersytetu Lódzkiego, specjalista chO'Tób :111?J1 .Kult.-Oswiatowych oraz Kierowników 

K 1 n a: .. Aar a'" •• HeJ'" ,,P1zedwiośnie", ku". i9,00 Koncert. 19,30 Dziennik wieicz. 20,00 uszu, nosa ( gardła SiPnkiewicza 37, przyjm11· swienic obowiązkowe. 

• „P. • ma„ rozpeczvna ją seanse o pól godzinv pó. Koncert. 20,15 Audycja muz . ..J;teracka. 21,00 Z je od 3--7 pp. Tel. 269-01. 2452 Kierownik 

źriie t zn. w dni po·wszednie o godz 16.30 ł,o<lz.i: Płyty. 21,3() Koncert Zyczeń. 2>2,00 z 2810 • Wy_~ia~ Ku1t._:25w~ałowego. 

18 30 .. 20 30 w medztelę i święta pierwszy se· Katowic: Koncert. 22,3'0 Z Łodzi: Komunikat D . L. RÓŻYCKI, specj<1.lista chorób kobiecych DYŻURY APTEK 

ans 0 goeiz. 14.30. o pogo<lziie. 22,32 Skrzynka poszukiwania ro- i akuszerii, ul. Legionów 9. tel 166-29. przv.i- Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 

OGROO ZOOLOGICZNY óz~n. . 23,00. Z W-wy: Osta~ie wiadon:!ości muje 1--6. 2375 ''.':ó!cza!lska 37), Bojarskiego (Prze;<tzd mi. 
. dZ1enm1ka wtecz., program na 1utro. 23,3:> Z · Dr LIBO ALEKSANDER ~horoby uszu, gardi; Unieszo""skiego (Dąbrowska 2ł bi), Epszlajna 

(Zdrowie. dojazd tramwaie~ Nr 9) otwarty ~odzi: Program na jutro. Z.akiończenie audycjij1 nosa. Przejazd 6. Od 8-10 ~ w. Teae-11P~olnkows.ka 22511, Tra.wkowsk'ej (Br.zezińska 

codzi·ennie od 9 rano do zm1erzchu. ł Hymn do 23,40, fon 101-50, 2807 Nr 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

149) mień. Ale teraz z trudem hamuje wzru-1 sie się od śpiewów. Ten animusz kolegów 

szenie. potęguje bra~mrę Raszka. 

Po latach wielu odzyskał znowu serce - Nie .trap się, Marteczko, da Bóg wró­

syna. Nigdy jeszcze nie byli sobie tacy cę wnet i opowiadać ci będę, kiedy pój­

bliscy jak właśnie w ostatnich 'miesiącach. dziemy we trójkę do lasu łagiewnickiego na 

Po okresie oschłości i głuchych niechęci majówkę, jak to łoiliśmy szkopom skórę! 

tymbardziej raduje ich odnaleziona mi- Raszek mówi „we trójkę", bo przecież 

łość. Ojciec i syn nie mogą się sobą nacie- Marta spodziewa się dziecka. 

szyć i dziwią się, jak to być mogło, że O tym ostatnim nie chce myśleć w tej 

przez tyle lat szli obok siebie, jako dwaj chwili Jan. Poco się niepotrzebnie roztkli­

obcy sobie ludzie. wiać? Bo to naprawdę będzie wyglądać 

Był to może najpiękniejszy okres w ży- głupio, jeśl~ _coś srebrnego błyśni~ mu w 

ciu Piotra. Był szczęśliwy - i nagle mała oku,"'. C1:W11~, gdy ?ały ;vagon az dygoce 

karta mobilizacyjna zniweczyła ten cały od sp1ewow 1 entuzJazmow. 

Raz jeszcze spogląda na jego ciemne o- triotyzmu i zrozumienia ważności chwili błogostan. Pociąg ~rg_nął. _za chwilę ruszy: wioząc 

blicze o płonących oczach fanatyka. bez wahania poświęca swoje osobiste spra· p d ,. . · "k · t ·ęc teraz stare Raszka w swiat meznanych przygod. Mło-

dl d b P 1 k" 0 . WOJme cięz 0 Jes wi . . , . - d człowiek raz 'eszcze obrzuca · e 
- Jak chcesz! - mówi półgłosem ... - wy a 0 ra 0 s 1· mu OJCU. Matka, narzeczona 1 siostra sc1s- ~ , . J . spo_?rz -

Lecz jeśli już zostajesz, rzuć czasem o- - Nikt z nas nie chciał wojny! Lecz k · · ł · d · · d · · g który za I mem postac zony, raz Jeszcze zagląda 
aJ~ 1 :a UJą 0 ~ez za1ące o, . f wgłąb kochanych jej oczu. 

kiem i na moją fabrykę. jeśli nam ją narzucają, nie pójdziemy za chwilę jeszcze wyszedł z wagonu. Skole1' p . . . M t 

- A ty o ile zobaczysz Ludwika albo prz.ykła.de~ Czec_hó_w! A jeśli _nawet ~rzyj· bierze go w objęcia ojciec. - amięta1 zawsze 0 mrue, ar 0 
-

d - t h t b . . woła z okna, podczas gdy zwolna obracać 

Bernarda, pozdrów ich ode mnie i powiedz . zie zgm~_c. 0 ~gii;-1emy c ę rue, 0 wiemy, :- Syn~u ~ z tr~d~m odnaJdu~e, s~owo, się zaczynają koła _ i nie myśl nigdy 0 

im że pilnować będę ich dobra! ze,oddabsmy zycie za słuszną sprawę - ktorego me_uz~ał JUZ ~at _d"".adzies.c1a.- tamtej złej zimie! 

O, b . b . , . k . . . . mówi młody Józef Mroczek. k d 0 naJ mgdy ze JeS 
a1 racia sc1s a1ą się na pozegnarue. , . sy;i u. r~gi, m,e zap mi . ' - Nie, Marta zapomniała już dawno o złych 

Przeczucie mówi Julia.nowi, że nigdy już Cos chwyta go za gardło, kiedy spoglą- tes dzieckiem łodzkiego robociarza. Walcz . . h J k b b . Od 

więcej nie zobaczy brata. Jakieś ostatnie da na zapłakaną twarz matki, a jeszcze więc dzielnie z wrogiem, który chce nas trues~ąc~ d ant owegoł ezro ocia. m~ 

słowo zamiera mu w krtani on zaś szybko bardziej, kiedy mocniej przytuli się do nie- zniszczyć I pamiętaj też zawsze, że w do- ~ełn u: ie y otkrzymRa znkowu pratcłę, z_x:ii: 
' · , 'b · , · . . . . m o się wszys o. asze przes a p1c 1 

zbiega na dól ażebv wsiąść w czekające go Zosia. ktora w ten sposo przypomruec mu czeka na c1eb1e z utęsknieruem stary , t ł . tak· ł ł f _ 
' - , . . . h · · ·1 , · · d k · . . , . znow s a się im weso ym ,pe nym an 

na niego auto. _ i\1:arek zas powoli idzie c ce mu o swo1e1 mi osci, on Je na me JCiec ... ktory cię bardzo ... bardzo... t .. hl . k dt 
. . . , traci fasonu" . . . . . , , . azJi c opem, Ja prze em. 

do hali Ur. 6, gdzie robotmcy konczą wła- " · Stary me moze JUZ skonczyc. Nie męs- Zawsze 0 Martę troskliwy, teraz_ pra• 

śnie montowanie ostatniej olbrzymiej, spro- - Cóż to,_ do diabła, czy. jest zwykłą ka to rzecz płakać w chwili gdy syn od- gnąc wynagrodzić jej przykrości złych 

wadzonej z Niemiec przęśnicy. babą, czy tez. plutonowym piechoty, spe- cho?zi na front~ Jedn?kże Piotr _nie_ po- miesięcy _ stał się dla niej jeszq:e mil-

Cała Łódź żyje w tej chwili pod zna- cem od karabirtu maszynowego? _, trafi pohamowac swoich uczuć i wielką szy. Poprostu z oczu wyczytać pragnął 

idem -pożegnania. - Nie lamentujcie, kobiety - dowo- spracowaną garścią robotniczą ociera łzę, _ każde jej życzenie. 

Ogłoszono . dalszą mobilizację. Prawie w dzi z fantazją - za dwa, trzy miesiące, spływającą mu po policzkach... Dobre, niezapomniane było dla niej os-

każdym większym domu jest ktoś, kogo wrócę, a każdej z was przywiozę wtedy ja- Janek, odjeżdżający tym samym pocią- tatnie lato. Jak za czasów narzeczeń­

powołano pod broń. kiś ładny prezent z Berlina. A o tobie, oj- giem do pułku, stoi w oknie. Trzyma się skich. Janek przychodził po nią pod fa-

Nikt się nie ociąga, nikt nie dezerteruje. cze,. nie zapomnę też. . dz~arsko,. nieledwi: zaw~diacko .. ".V' agon, b:ykę,_ a _w niedzielę jeździli razem do ła-

Inteligent i robotnik łódzki, pełen pa- P10tr Mroczek to chłop twardy Jak ka-lktorym Jadą prawie sami rezerwiści, trzę- giewruckiego lasu. (D. c. n.) 

Redaktor nacLelny: K. Bogusławskł Adre$ Redakcji l Administracji: Łódź, Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. Wydawca: Spófdzielni.a Wydawnicza 

D--119824 Redaktor przyjmuje codziennie od g.)dz. 16-18, te.J. 112-60. „EXPRF-SS ILUSTROWANY'' 

.::D:..Z...:.::.lA:::.Ł:::.::.0__,0-Ł-,O'"'s""z""E:".~:::-:--:P:".:-o-tr-=-k-_,·-w-s7k-a-:-17:02':;"a-.--~c=-e-n_y_o_g-:l-o-sz....:e:.:ń-:--;D::"r-o'":'b-n:..e_.;...:..z_a-.:..wy-r-a-z-p-e""'.'t77it-o-w-y_-p;;..o_za--:t~e-;-k-st~·e-m_._---;:5:--:zl. lnne_o_g~lo_s_z_en_i_a_z_a·----~!-ir_n_e-tr ___ s_z_,paltę,-· ·po_z_a tekstem. z1 20.-. 

SV. numerach ntedz!eln Y..Cl! i świ.11.teczny_cb. ..... pO J;l_rJ)_c;. Q.r9tel • ....- -~ O<lbito w. dr~ ~!!ól 4zielllii ,..Czrtelnik" Nr. ~ - Łódźl żwłrld 2. 




